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M e g i d d o t o m i e j s c e , n a którym wznosiło się 
j e d n o z największych i n a j b a r d z i e j s t r a ­
t e g i c z n i e położonych m i a s t w królestwie 

S a l o m o n a . M i a s t o t o prosperowało zresztą j e s z c z e 
j a k o ośrodek k a n a n e j s k i , p r z e d z d o b y c i e m t y c h z i e m 
p r z e z Izraelitów; j e g o zaś szczególne, c e n t r a l n e poło­
żenie sprawiło, że j e s z c z e r a z nabrało h i s t o r y c z n e j 
w a g i . 

M e g i d d o leży n a południowo-wschodnim krańcu 
D o l i n y E z d r a e l o n , z w a n e j też Doliną J e z r e e l bądź 
Doliną A r m a g e d o n . Nazwę A r m a g e d o n w y m i e n i a 
Księga O b j a w i e n i a : „I zgromadził ich na miejscu, 
które po hebrajsku nazywa się Armagedon" 
( 1 6 , 1 6 ) . T a m mają się zebrać n a r o d y świata n a o s t a t ­
nią wielką bitwę z s a m y m P a n e m B o g i e m . 

K i e d y w 1 7 9 9 r o k u o b s z a r t e n zdobył N a p o l e o n , 
uznał g o z a n a j w s p a n i a l s z e p o l e b i t e w n e n a świecie. 
T e r e n otaczają zewsząd góry, prowadzą d o n i e g o j e ­
dnakże przejścia o d c z t e r e c h s t r o n . 

G l e b a M e g i d d o k r y j e w s o b i e pozostałości c y w i l i ­
z a c j i l u d z k i e j z o k r e s u p o n a d 4 0 0 0 l a t , w a r s t w a p o 
w a r s t w i e , i była świadkiem zwycięstw każdego z m o ­
c a r s t w , które p o k o l e i podbijały t e n o b s z a r . 

W świecie starożytnym właśnie t u t a j krzyżowały 
się d w a słynne s z l a k i h a n d l o w e : j e d e n , z w a n y Drogą 
Nadmorską prowadzący z E g i p t u d o królestw A s y ­
r i i , B a b i l o n u i P e r s j i , i d r u g i , z e w s c h o d u n a zachód, 
pozwalający podróżować o d T r a k t u Królewskiego w 
d z i s i e j s z e j J o r d a n i i , n a zachód, p r z e z rzekę J o r d a n , 
a p o t e m Doliną B e t S z e a n n a d M o r z e Śródziemne. 
M e g i d d o leżało n a skrzyżowaniu t y c h szlaków i m o ­
gło odgrywać strategiczną rolę w k o n t r o l o w a n i u h a n ­
d l u n a starożytnym B l i s k i m W s c h o d z i e . 
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P a n Bóg wybrał określoną ziemię 

/
z r a e l t o s w o i s t y z a w i a s u d r z w i prowadzących d o 
w i e l k i c h regionów starożytnego świata: A f r y k i 

n a południu, A z j i n a w s c h o d z i e , E u r o p y i R o s j i n a 
północy i d o b a s e n u M o r z a Śródziemnego n a z a c h o ­
d z i e . K t o k o l w i e k władał t y m o b s z a r e m , mógł w y ­
wierać znaczący wpływ n a ówczesny świat. D l a t e g o 
właśnie podporządkowanie s o b i e I z r a e l a było - i n a ­
dał j e s t ! - s t r a t e g i c z n y m c e l e m narodów, które 
chciałyby władać B l i s k i m W s c h o d e m . 

Powołując A b r a h a m a , P a n Bóg sprowadził g o d o 
t e j z i e m i w p e w n y m k o n k r e t n y m c e l u : 

„I rzekł PAN do Abrama: Wyjdź z ziemi swo­
jej i od rodziny swojej, i z domu ojca swego do 
ziemi, którą ci wskażę. 

„A uczynię z ciebie naród wielki i będę ci bło­
gosławił, i uczynię sławnym imię twoje, tak że 
staniesz się błogosławieństwem. I będę błogosła­
wił błogosławiącym tobie, a przeklinających cię 
przeklinać będę; i będą w tobie błogosławione 
wszystkie plemiona ziemi" ( 1 K s . Mojżeszowa 
1 2 , 1 - 3 ) . 

W i e m y , że w o c z a c h P a n a B o g a j e s t t o k r a i n a 
szczególna, nazwał O n j ą b o w i e m „swoją ziemią" 
( 3 Mojż 2 5 , 2 3 ) , O n s a m j e s t j e j właścicielem. O n 
też postanowił dać j ą w d z i e d z i c t w o s w e m u l u d o w i , 
I z r a e l o w i . Jeśli zaś i d z i e o Arabów, którzy z a s w o j e ­
g o p r z o d k a c h c i e l i b y uznać I s m a e l a , t o P i s m o Świę­
t e (ł Mojż 1 7 , 2 0 - 2 1 ) wyraża się j a s n o : „Co do 
Ismaeła, wysłuchałem cię: Oto pobłogosławię mu 
i rozplenię go, i rozmnożę go nad miarę. Zrodzi 
on dwunastu książąt, i uczynię z niego naród wie­
lki. Ale przymierze Moje ustanowię z Izaakiem, 
którego urodzi ci Sara o tym samym czasie w ro­
ku następnym". 

P a n Bóg obiecał A b r a h a m o w i : „Ziemię na któ­
rej przebywasz jako przychodzień, całą ziemię 
kananejską dam tobie i potomstwu twemu po to­
bie na wieczne posiadanie i będę Bogiem ich. [...] 
żona twoja Sara urodzi ci syna i nazwiesz go 
imieniem Izaak, a Ja ustanowię przymierze Moje 
z nim jako przymierze wieczne dla jego potomst­
wa po nim" ( 1 Mojż 1 7 , 8 . 1 9 ) . 

Właśnie t u t a j , w I z r a e l u , postanowił P a n Bóg r e ­
alizować swój p l a n o d k u p i e n i a i błogosławienia c a ­
łego świata z a pośrednictwem potomków A b r a h a ­
m a , I z a a k a i J a k u b a , z g o d n i e z e swoją obietnicą. 

U s t a m i p r o r o k a E z e c h i e l a P a n Bóg t a k o p i s u j e tę 
niezwykłą krainę, którą wybrał d l a s w e g o l u d u : „W 
owym dniu przysiągłem im, że wyprowadzę ich 
z ziemi egipskiej do ziemi, którą przeznaczyłem 
dla nich, opływającej w mleko i miód, która jest 
klejnotem wśród wszystkich ziem" ( 2 0 , 6 ) . 

Z i e m i a opływająca w m l e k o i miód j e s t b o g a t a w 
bydło, dostarczające m l e k a , i roślinność, będącą 
źródłem m i o d u - a w t a k s u c h y m r e g i o n i e świata t o 
d o p r a w d y e w e n e m e n t . I z r a e l , „klejnot wśród wszy­
stkich ziem" i p o m o s t pomiędzy n a r o d a m i świata, 
w niezwykły sposób odzwierciedlał w s o b i e t o , c o 
o n e reprezentowały. 

Choć j e s t t o o b s z a r n i e w i e l k i , można t u spotkać 
n a j r o z m a i t s z e r o d z a j e k l i m a t u i ukształtowania t e r e ­
n u , dzięki którym o b f i c i e r o z w i j a się f a u n a i f l o r a ; 
są t u zarówno w y s o k i e góry i j a k najniższe m i e j s c e 
n a całej z i e m i ; l a s y i plaże n a d m o r s k i e , p u s t y n i e 
i m o c z a r y . Są t u sprzyjające w a r u n k i w z r o s t u d l a 
owoców i w a r z y w zarówno z e s t r e f y u m i a r k o w a n e j , 
j a k i śródziemnomorskiej, a także t r o p i k a l n e j . 

N a t e r e n i e I z r a e l a występuje d w a r a z y więcej 
gatunków roślin niż n a o b s z a r z e sąsiedniego E g i p t u 
z j e g o żyzną Deltą N i l u . I z r a e l odwiedzają p t a k i 
z krajów t a k odległych j a k A f r y k a Południowa i I s ­
l a n d i a , z a p u s z c z a się t u i w i l k s y b e r y j s k i z d a l e k i e j 
północy, i p a n t e r a afrykańska z południa. Z i e m i a i z ­
r a e l s k a t o „klejnot wśród wszystkich ziem" n i e t y ­
l k o z d u c h o w e g o , a l e i f i z y c z n e g o p u n k t u w i d z e n i a ! 

P a n Bóg wybrał określony naród 

T o z a pośrednictwem n a r o d u żydowskiego, l u d u 
p r z y m i e r z a , otrzymaliśmy z b a w i e n i e . Został o n 

p r z e z P a n a w y b r a n y , a b y zamieszkiwał w J e g o z i e ­
m i , oddawał M u cześć, doświadczał J e g o błogosła­
wieństw i ukazał światu d o b r o d z i e j s t w a płynące z e 
służenia j e d y n e m u p r a w d z i w e m u B o g u . 



I z r a e l został też p r z e z P a n a B o g a p r z e z n a c z o n y 
d o t e g o , a b y usłyszał, przyjął i zapisał Słowo Boże, 
t a k abyśmy w s z y s c y m o g l i j e poznać. T o z a j e g o 
pośrednictwem miał nadejść M e s j a s z , z b a w c a I z r a e ­
l a i świata. 

P a n Bóg m i a t określony p l a n 

K r a i n a , która została p r z e z P a n a B o g a w y b r a n a , 
została w y b r a n a w k o n k r e t n y m c e l u . Leżała 

c e n t r a l n i e n a skrzyżowaniu najważniejszych s z l a ­
ków starożytnego świata - i d l a t e g o P a n Bóg z a p l a ­
nował, że t a m właśnie z a m i e s z k a J e g o l u d . 

D l a c z e g o j e d n a k P a n Bóg n i e zabrał i c h d o n a j ­
d a l s z e g o zakątka p u s t y n i i n i e zasadził d l a n i c h d r u ­
g i e g o o g r o d u E d e n , a b y w s p o k o j u m o g l i się cieszyć 
J e g o chwałą i z a o p a t r z e n i e m , z dała o d b u r z t e g o 
świata? ;>;;.•'•).:,•; i 

Otóż P a n Bóg miał i n n y p l a n . Żyjąc w t a k n e w ­
r a l g i c z n y m p u n k c i e świata, znaleźli się I z r a e l i c i n a 
Bożym „poligonie w i a r y " . Przeprowadzając i c h 
p r z e z l i c z n e próby i niemożliwe wręcz d o p o k o n a ­
n i a przeciwności. P a n Bóg okazał swą cudowną 
m o c , zdolną z a w s z e i c h chronić i błogosławić. 

Ponieważ p r z e z t e r y t o r i u m I z r a e l a przechodziły 
główne s z l a k i k o m u n i k a c y j n e , h a n d l o w e , a n a w e t 
w o j e n n e , t o wieść o posłaniu B o g a d o człowieka 
mogła szerzyć się p o całym ówczesnym świecie. 
Naród i z r a e l s k i p o p r z e z s w e życie i z w i a s t o w a n i e 
miał być żywym świadectwem P a n a B o g a . W c z a ­
s a c h p o k o j u Boże świadectwo słyszeli i z a b i e r a l i w 
świat k u p c y i podróżnicy; w c z a s a c h w o j n y zaś P a n 
Bóg okazywał w o b e c narodów swą chwałę, w s p o ­
sób c u d o w n y chroniąc I z r a e l - a wieści o t y m r o z ­
chodziły się p o świecie. 

Naród i z r a e l s k i został w y b r a n y n a świadków P a ­
n a B o g a , a j e g o życie miało być żywym p o s e l s t w e m 
d l a świata. S w o i m w y z n a w c o m n i e oszczędza P a n 
Bóg w s z e l k i c h przeciwności życiowych; d z i e j e się 
r a c z e j t a k , że s t a w i a i c h pośród b u r z l i w y c h o k o l i c z ­
ności i problemów, a b y pośród n i c h m o g l i doświad­
czać J e g o o c h r o n y i błogosławieństwa. B o j e s t t o 
n a j w y m o w n i e j s z e świadectwo wierności P a n a , któ­
r e m u służymy. 

P r z y p o m n i j m y s o b i e J o z u e g o , który miał w p r o ­
wadzić l u d i z r a e l s k i d o Z i e m i O b i e c a n e j . P a n Bóg 
n i e t y l k o określił położenie t e j z i e m i , a l e i podał o b ­
s z a r y p r z e z n a c z o n e d l a poszczególnych p l e m i o n I z ­
r a e l a . G r a n i c e t y c h obszarów są w B i b l i i t a k dokład­
n i e w y t y c z o n e , iż p o dziś dzień możemy j e prześle­
dzić n a m a p i e I z r a e l a : d o l i n a p o d o l i n i e , wzgórze p o 
wzgórzu. 

C z y j e d n a k z a d a n i e J o z u e g o było łatwe d o speł­
n i e n i a ? B y n a j m n i e j . Poczynając o d J e r y c h a , musiał 
o n k r o k p o k r o k u z t r u d e m zdobywać t o , c o P a n 
Bóg już d a w n o d l a I z r a e l a zaplanował. C z y było t o 
z g o d n e z Bożą wolą? O w s z e m . W t y c h t r u d a c h b o ­
w i e m objawił P a n swą m o c n i e t y l k o s w e m u l u d o w i , 
a l e i s w y m nieprzyjaciołom, gdyż p o t r a f i O n n i e m o ­
żliwe czynić możliwym. „Bo u Boga żadna rzecz 
nie jest niemożliwa" ( E w . Łukasza 1 , 3 7 ) . 

I m y , p o d o b n i e j a k I z r a e l , p o t r z e b u j e m y umocnić 
się w P a n u , t a k a b y n i e p r z e m o g l i n a s n i e p r z y j a c i e ­
l e . T o b o w i e m spotykało I z r a e l , g d y t y l k o spuszczał 
w z r o k z e s w e g o B o g a . 

P o d o b n i e też j a k I z r a e l , n i e jesteśmy samotną 
wyspą; także i m y żyjemy n a „rozdrożach życia", 
objawiając pośród przeciwności Bożą opiekę i o b r o ­
nę, t a k a b y ujrzał t o świat i oddał M u chwałę. 

f l i t j i J i U . ' 



„Błogosławieni ubodzy w duchu... 

Iz r a e l t o naród j e d y n y w s w o i m r o d z a j u , zajmują­
c y szczególne m i e j s c e w Bożych p l a n a c h . T o j e ­
d y n y naród, który P a n d l a s i e b i e wykupił: „Któ­

ryż inny naród na ziemi jest jak lud Twój izrael­
ski, dla którego wyruszyłby Bóg, aby go sobie od­
kupić jako swój lud..." (ł K s . K r o n i k ł7 ,2ł ) . 

J e s t t o również j e d y n y n a z i e m i naród, któremu 
p o w i e r z o n o słowo Boże: „Oznajmił swe słowo Ja­
kubowi, ustawy swe i prawa Izraelowi. Nie uczy­
nił tak żadnemu ludowi, dlatego nie znają Jego 
praw" ( P s a l m 1 4 7 , 1 9 - 2 0 ) . 

Właśnie t e n naród otrzymał z a d a n i e p o z n a n i a 
u s t a w Pańskich i p r z e s t r z e g a n i a J e g o p r a w . 

„Patrzcie! Nauczyłem was ustaw i praw, jak 
mi rozkazał PAN, mój Bóg, abyście tak postępo­
wali w ziemi, do której wchodzicie, aby ją wziąć 
w posiadanie. 

„Przestrzegajcie ich więc i spełniajcie je, gdyż 
one są mądrością waszą i roztropnością waszą 
w oczach ludów, które usłyszawszy o wszyst­
kich tych ustawach, powiedzą: Zaprawdę, mądry 
i roztropny jest ten wielki naród" ( 5 K s . Mojże­
s z o w a 4 , 5 - 6 ) . 

I z r a e l miał istnieć j a k o naród Boży i wypełniać 
s w e święte powołanie, było t o więc z a d a n i e o n a d ­
z w y c z a j n e j w a d z e . „A teraz, jeśli pilnie słuchać 

będziecie głosu Mojego i przestrzegać Mojego 
przymierza, będziecie szczególną Moją własnoś­
cią pośród wszystkich ludów, bo Moja jest cała 
ziemia. A wy będziecie Mi królestwem kapłań­
skim i narodem świętym..." ( 2 Mojż 1 9 , 5 - 6 ) . 

P a n Bóg pouczył też lud, w j a k i sposób m a w z r a ­
stać w J e g o Słowie i kroczyć J e g o d r o g a m i : „Nie­
chaj słowa te, które Ja ci dziś nakazuję, będą w 
twoim sercu. Będziesz je wpajał w twoich synów 
i będziesz o nich mówił, przebywając w swoim 
domu, idąc drogą, kładąc się i wstając" ( 5 Mojż 
6 , 6 - 7 ) . 

A z a t e m w c o d z i e n n y m życiu naród i z r a e l s k i 
mógł doświadczać i przejawiać łaskę i prawdę Bożą; 
i n n e n a r o d y zaś mogły d o s t r z e c n a j e g o przykładzie 
d o b r o d z i e j s t w a związane z e służeniem P a n u B o g u . 
„Niech cię nie opuszcza łaska i prawda, zawiąż je 
sobie na szyi, wypisz je na tablicy swojego serca! 
Wtedy znajdziesz życzliwość i uznanie w oczach 
Boga i ludzi" (Przypowieści S a l o m o n a 3 , 3 - 4 ) . 

B e z w p a j a n i a Bożych z a s a d działania k o l e j n y m 
p o k o l e n i o m naród i z r a e l s k i n i e mógłby się ostać w 
Z i e m i O b i e c a n e j . 

„Biorę dziś przeciwko wam na świadków 
niebo i ziemię. Położyłem dziś przed tobą życie 
i śmierć, błogosławieństwo i przekleństwo. Wy­
bierz przeto życie, abyś żył, ty i twoje potomstwo. 

...albowiem ich jest Królestwo 
Niebios" 
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„Btogosławieni ubodzy w duchu 

„Miłując PANA, Boga twego, słuchając Jego 
głosu i lgnąc do Niego, gdyż w tym jest twoje ży­
cie i przedłużenie twoich dni, abyś mieszkał na 
ziemi, którą PAN przysiągł dać twoim ojcom, 
Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi" ( 5 Mojż 
3 0 , 1 9 - 2 0 ) . 

J a k d o w o d z i h i s t o r i a , przywódcy I z r a e l a n i e z a ­
w s z e u m i e l i sprostać s w e m u z a d a n i u i w i e r n i e w p a ­
jać l u d o w i u s t a w y P a n a . W s k u t e k t e g o , z g o d n i e 
z wcześniejszymi ostrzeżeniami Bożymi, naród z o ­
stał wypędzony z e s w e j z i e m i i r o z p r o s z o n y pośród 
i n n y c h łudów. P a n Bóg jednakże obiecał, że z a n i m 
n a d e j d z i e M e s j a s z , Izraeł powróci d o s w e g o d z i e ­
d z i c t w a . I t a k się stało, z a czasów E z d r a s z a i N e h e -
m i a s z a . ^ ̂ _ ,̂  , , , , , 

L e c z p o l a t a c h h i s t o r i a powtórzyła się. K i e d y 
przyszedł M e s j a s z , wiełu n i e chciało G o przyjąć 
i n i e został p o w s z e c h n i e u z n a n y z a T e g o , który w y ­
pełnia słowa P r a w a i Proroków. „Do swej własnoś­
ci przyszedł, ale swoi Go nie przyjęli. Tym zaś, 
którzy Go przyjęli, dał prawo stać się dziećmi Bo­
żymi, tym, którzy wierzą w imię Jego" ( E w . J a n a 
l , ł ł - ł 2 ) . 

W i e l u ówcześnie żyjących, n i e mogąc pojąć 
s p r a w d u c h o w y c h , ulegało zwątpieniu i n i e w i e r z e . 
A m i m o t o O n i c h n i e odrzucił, l e c z zachęcał, a b y 
się p r z y g o t o w a l i : „Upamiętajcie się, przybliżyło 
się bowiem Królestwo Niebios" ( E w . M a t e u s z a 
4 , 1 7 ) . Niektórzy p o p a d a l i w r o z p a c z , widząc, że n a ­
ród j a k o całość n i e j e s t gotów przyjąć s w e g o M e s j a ­
s z a , a m i m o t o I z r a e l pozostawał wciąż l u d e m B o ­
żym, przykładem d l a narodów. „Błogosławieni 
ubodzy w duchu, albowiem ich jest Królestwo 
Niebios" ( M t 5 , 3 ) . 

I n i c się p o d t y m względem n i e zmieniło - P a n 
Bóg n a z a w s z e powierzył I z r a e l o w i rolę s w e g o 

świadka. Wybierając t e n naród o d początku n i e k i e ­
rował się w c a l e j e g o szczególnymi w a l o r a m i d u c h o ­
w y m i , l e c z swoją miłością ( p o r . 5 Mojż 7 , 6 - 8 ) . Jeśli 
I z r a e l utraciłby możliwość r o z u m i e n i e p r a w d y , j a ­
każ s z a n s a istniała d l a i n n y c h narodów? „Wy jes­
teście solą ziemi; jeśli tedy sól zwietrzeje, czymże 
ją nasolą? Na nic więcej już się nie przyda, tylko 
aby była precz wyrzucona i przez ludzi podepta­
na" ( M t 5 , 1 3 ) . 

L u d n i e mógł odrzucić p r a w d y : Z o s t a l i w y b r a n i 
p r z e z P a n a B o g a . T o O n i m powierzył s w e Słowo, 
ukazał s w e d r o g k Mając t a k i e p o z n a n i e p o w i n n i być 
j a k światłość d l a narodów świata. I rzeczywiście, 
m i m o że część z n i c h n i e była wówczas g o t o w a 
uznać M e s j a s z a , p o z o s t a w a l i l u d e m Bożym i Boży­
m i świadkami. 

„Wy jesteście światłością świata; nie może się 
ukryć miasto położone na górze. Nie zapalają też 
świecy i nie stawiają jej pod korcem, lecz na świe­
czniku, i świeci wszystkim, którzy są w domu. 
Tak niechaj świeci wasza światłość przed ludźmi, 
aby widzieli wasze dobre uczynki i chwalili Ojca 
waszego, który jest w niebie" ( M t 5 , 1 4 - 1 6 ) . 

P o m i m o s w e g o ówczesnego s t a n u d u c h o w e g o 
Izraeł pozostał solą z i e m i i światłością świata. M e s ­
j a s z przyszedł n i e p o t o , a b y s p r a w y ułatwić c z y 
unieważniać w y m o g i p r a w a . N i e miał też z a m i a r u 
anulować świadectwa proroków. 

O n i b o w i e m z a w s z e głosili, że I z r a e l , p o d o b n i e 
j a k w s z y s t k i e pozostałe n a r o d y , p o t r z e b u j e M e s j a ­
s z a . „Nie mniemajcie, że przyszedłem rozwiązać 
zakon albo proroków; nie przyszedłem rozwią­
zać, lecz wypełnić. Bo zaprawdę powiadam wam: 
Dopóki nie przeminie niebo i ziemia, ani jedna 
jota, ani jedna kreska nie przeminie z zakonu, aż 
wszystko to się stanie". 
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albowiem ich jest Królestwo Niebios^' 

N i e istniał p r o s t y skrót, g o t o w a r e c e p t a n a w y ­
ciągnięcie l u d u z d u c h o w e g o n i e d o m a g a n i a . A l e też 
n i e zmieniły się płany Boże. Izraeł musiał być g o ­
tów uznać swą słabość i u p a d k i s w y c h przywódców. 
Musiał być gotów postawić Słowo P a n a p o n a d 
w s z y s t k i m . 

„Ktokolwiek by tedy rozwiązał jedno z tych 
przykazań najmniejszych i nauczałby tak łudzi, 
najmniejszym będzie nazwany w Królestwie Nie­
bios; a ktokolwiek by czynił i nauczał, ten będzie 
nazwany wielkim w Królestwie Niebios. 

„Albowiem powiadam wam: Jeśli sprawiedli­
wość wasza nie będzie obfitsza niż sprawiedli­
wość uczonych w Piśmie i faryzeuszów, nie wej­
dziecie do Królestwa Niebios". 

M e s j a s z objawił, że choć t r a d y c j e i z w y c z a j e m o ­
gą uchodzić z a s z a c o w n e , n i e p o w i n n y o n e stawać 
p o n a d Słowem Bożym. 

„Wtedy przystąpili do Jeszuy faryzeusze oraz 
uczeni w Piśmie z Jerozolimy, mówiąc: Dlaczego 
uczniowie Twoi przestępują naukę starszych? Nie 
myją bowiem rąk, gdy chleb jedzą. 

„On zaś, odpowiadając, rzekł im: A dlaczego 
to wy przestępujecie przykazanie Boże dla nauki 
waszej? Wszak Bóg powiedział: Czcij ojca i mat­

kę, oraz: Kto złorzeczy ojcu łub matce, niech po­
niesie śmierć. 

„A wy powiadacie: Ktokolwiek by rzekł ojcu 
łub matce: To, co się ode mnie jako pomoc należy, 
jest darem na ofiarę, nie musi czcić ani ojca 
swego, ani matki swojej; tak to unieważniliście 
Słowo Boże przez naukę swoją" ( M t 15,1-6). 

M e s j a s z przyszedł d o s w e g o l u d u I z r a e l a , m i m o 
że n i e w s z y s c y b y l i chętni G o przyjąć. Nauczał i c h 
i pokazywał, j a k p r z y k a z a n i a Boże p o w i n n y i mogą 
być p r z e s t r z e g a n e . N i e proponował ścieżki łatwej, 
s z y b k i c h k u r a c j i . N i e sposób b o w i e m przymykać 
o c z u n a prawdę, uniknąć odpowiedzialności, j a k a 
wiąże się z b y c i e m solą i światłością. „Błogosławie­
ni ubodzy w duchu, albowiem ich jest Królestwo 
Niebios". •- . - ^ »«^v,j^,.,-. • • 

M e s j a s z przyszedł, a b y wypełnić Z a k o n i P r o r o ­
ków. Naśladowanie G o wymagało w i a r y , a j e d n a k 
zachęcał O n : « . , 

„Pójdźcie do Mnie wszyscy, którzy jesteście 
spracowani i obciążeni, a Ja wam dam ukojenie. 
Weźcie na siebie Moje jarzmo i uczcie się ode 
Mnie, że jestem cichy i pokornego serca, a znaj­
dziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem ja­
rzmo Moje jest miłe, a brzemię Moje lekkie" ( M t 
11 , 28 -30 ) . 

M a r k W a r r e n 
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Trzy tysiące lat temu król Salomt 
kie miasta, mające bronić jego 1« 
Gezer 1 Megiddo. Megiddo posiad 
ne położenie z nich wszystkich, 9 
nego przesmyku prowadzącego c 
zwanej Ezdraelon). 

jeden z najważniejszych wówci 
nych: Via Maris (Droga Nadmors 
Jezreel właśnie w Megiddo; tędy f 
skie, babilońskie 1 egipskie; tędy w 



Trzy tysiące lat temu król Salomon ufortyfikował trzy wiel­
kie miasta, mające bronić jego królestwa. Były to: Chasor, 
Gezer 1 Megiddo. Megiddo posiadało najbardziej strategicz­
ne położenie z nich wszystkich, gdyż strzegło bardzo waż­
nego przesmyku prowadzącego do doliny jezreel (Inaczej 
zwcinej Ezdraelon). 

Jeden z najważniejszych wówczas szlaków komunikacyj­
nych: Via Maris (Droga Nadmorska) dochodził do Doliny 
Jezreel właśnie w Megiddo; tędy przeciągały wojska asyryj­
skie, babilońskie i egipskie; tędy wędrowały karawany. 

Archeolodzy odkryli potężne bramy i fundam 
mona, stanowiące część umocnień Megiddo, a 
hebrajskiego, „wyżynę" kananejską (ołtarz) oraz 
wało się w wodę . 

Archeolodzy znajdują zatem wiele śladów p 
dzają dokładność relacji biblijnej; Biblia jednal<ż( 
dzenia, wyjawiając nam jego ponure losy w prz^ 
bowiem stać scenerią krwawej bitwy na niespot 
nem. 

jan zapisał: 
„A szósty [anioł] wylał czaszę swoją na wlelk 

aby można było przygotować drogę dla królów; 
duchy nieczyste jakby żaby wychodzące z pasze 
ust fałszywego proroka. 

„A są to czyniące cuda duchy demonów, któr 
ich zgromadzić na wojnę w ó w wielki dzień Bogi 
dzlł ich na miejscu, które po hebrajsku nazywa si 
16). 

Jeśli staniemy na skraju teiu w Megiddo, ujrzy 
i spokoju, rozciągającą się szeroko aż poza hor 
przed burzą. Gdyby bowiem wszystkie armie, 
zebrać dziś w jedną wielką armię, byłaby ona nic 
kie stanie w tym miejscu „w ó w wielki dzień Bog 

Wykopalisk^i w Me, 



1 ufortyfikował trzy wiel-
lestwa. Byty to: Chasor, 
io najbardziej strategicz-
/ ż strzegło bardzo Wciż-
) doliny jezreel (inaczej 

s szlaków konnunikacyj-
ł) dochodził do Dołiny 
zeciągaty wojska asyryj-
irowały karawany. 

Archeolodzy odkryli potężne bramy 1 fundamenty wzniesione na polecenie Salo­
mona, stanowiące część umocnlefi Megiddo, a poza tym wiele wyrobów rzemiosła 
hebrajskiego, „wyżynę" kananejską (ołtarz) oraz źródło, z którego miasto zaopatry­
wało się w wodę . 

Archeolodzy znajdują zatem wiele śladów przeszłości Megiddo, które potwier­
dzają dokładność rełacji biblijnej; Biblia jednakże ma o Megiddo więcej do powie­
dzenia, wyjawiając nam jego ponure losy w przyszłości. Cicha Dołina jezreel ma się 
bowiem stać scenerią krwawej bitwy na niespotykaną skalę: Bitwy pod Armagedo­
nem. 

Jan zapisał: 
„A szósty [anioł] wyłał czaszę swoją na wlełką rzekę Eufrat; i wyschła jej woda, 

aby można było przygotować drogę dła królów ze wschodu słońca, ł widziałem trzy 
duchy nieczyste jakby żaby wychodzące z paszczy smoka i z paszczy zwierzęcia, i z 
ust fałszywego proroka. 

„A są to czyniące cuda duchy demonów, które idą do królów całego świata, aby 
ich zgromadzić na wojnę w ó w wielki dzień Boga Wszechmogącego. [...] 1 zgroma­
dził ich na miejscu, które po hebrajsku nazywa się Armagedon" (Objawienie 16,12-
16). 

Jeśli staniemy na skraju teiu w Megiddo, ujrzymy Dolinę jezreel w całej jej krasie 
spokoju, rozciągającą się szeroko aż poza horyzont. Lecz niestety to tylko cisza 

przed burzą. Gdyby bowiem wszystkie armie, jakie kiedykolwiek toczyły tu boje, 
zebrać dziś w jedną wielką armię, byłaby ona niczym w porównaniu z wojskiem, ja­
kie stanie w tym miejscu „w ó w wiełki dzień Boga Wszechmogącego". 

Wykopaliska w Megiddo. Oitarz kananejski (pośrodku) 

1.td.i 

Megiddo 



tjudaism naucza - a czcgi 

5I o w a J u d a i z m n a u c z a " n i g d y n i e p o w i n n y były 
pełnić r o l i b r o n i , którą u c i s z a się o p i n i e o d ­
m i e n n e o d n a s z y c h . L u d z i e posługujący się 

dziś tą „bronią" wywodzą się z e s t a r e j t r a d y c j i t a l m u -
d y c z n e j , według której n a u c z y c i e l przypisywał s w o j e 
własne n a u c z a n i e bądź niepodważalne p r a w d y s w o ­
j e m u n a u c z y c i e l o w i . 

O r d y n a c j a r a b i n i c z n a n i e m a c h a r a k t e r u d z i e d z i ­
c z n e g o . I d o p i e r o w o s t a t n i c h c z a s a c h została z i n s t y ­
t u c j o n a l i z o w a n a . T r a d y c y j n i e r a b i n , który cieszył się 
sławą i s z a c u n k i e m , przyjmował uczniów. G d y zaś 
p o b r a l i o n i w e d l e j e g o o c e n y dość n a u k u n i e g o , z a o ­
patrywał i c h w łist, zaświadczający, iż uczeń j e s t już 
z d o l n y s a m nauczać. Każdy r a b i n starał się przynosić 
chlubę własnemu m i s t r z o w i , toteż w T a l m u d z i e częs­
t o s p o t y k a m y się z n a u k a m i p r z y p i s y w a n y m i p o ­
szczególnym r a b b i m p r z e z i c h uczniów. 

L e c z dziś, zarówno wśród Żydów r e f o r m o w a ­
n y c h , j a k i k o n s e r w a t y w n y c h , o r d y n a c j i d o k o n u j e i n ­
s t y t u c j a - s e m i n a r i u m , n i e zaś k o n k r e t n y n a u c z y c i e l . 
M i m o t o w i e l u rabinów n i e p r z y p i s u j e s w o i c h n a u k 
d a n e m u s e m i n a r i u m , mówiąc z a t o : „Judaizm n a u c z a 
t a k a t a k " . Wyrażając się w t e n sposób, mają n a ­
dzieję, że i c h mądre w y p o w i e d z i i p r y w a t n e poglądy 
przysporzą z a s z c z y t u r e l i g i i żydowskiej, z d r u g i e j 
zaś s t r o n y liczą n a t o , że i c h n a u k a z y s k a p r z e z t o n a 
a u t o r y t e c i e . S k u t e k ? T r a c e n i e z o c z u p e r s p e k t y w y 
p r a w d y . 

Niektórzy r a b i n i usiłują bagatelizować p r z e k o n a ­
n i a i n n y c h rabinów, komentując j e słowami: „To n i e 
j e s t główny n u r t j u d a i z m u " , t a k j a k b y prawdę r o z ­
strzygało się p r z e z głosowanie. Z góry zakłada się, 
że Żydzi z a w s z e d o s k o n a l e z n a l i prawdę, a c i s p o ­
śród n i c h , którzy u w i e r z y l i w Jeszuę, n i e t y l k o p o ­
m y l i l i się, a l e i w s w y c h w i e r z e n i a c h o k a z a l i się n i e -
Żydami! 

[Issues, a Messianicjewish 

O s o b a n i e z a z n a j o m i o n a z t e m a t e m g o t o w a j e s t 
pomyśleć, że z a słowami , j u d a i z m n a u c z a . . . " k r y j e 
się z a w s z e d o b r z e przemyślana i p o w s z e c h n i e u z n a ­
n a o p i n i a . T y m c z a s e m o k a z u j e się, że l i t e r a t u r a r a b i ­
n i c z n a z a w i e r a ogromną różnorodność n a u k , n i e r z a ­
d k o s p r z e c z n y c h między sobą. M i m o t e g o w s z y s t k o 
t o n o s i m i a n o j u d a i z m u ! 

Niektórych z a p e w n e z a s k o c z y i n f o r m a c j a , że j u ­
d a i z m r e f o r m o w a n y był początkowo p o g a r d z a n y 
p r z e z tradycjonalistów, którzy o d m a w i a l i m u żydow­
skości, a j e g o zwolenników piętnowano i o c z e r n i a ­
n o ; j e d e n został n a w e t p r z e z zagorzałego t r a d y c j o n a ­
listę o t r u t y ! 

Niektórzy n a u c z y c i e l e przyznają że pomiędzy 
poszczególnymi a u t o r y t e t a m i j u d a i z m u istnieją róż­
n i c e , twierdzą jednakże, iż w s z y s t k i e n u r t y j u d a i z m u 
są z g o d n e w o c e n i e mesjaństwa J e s z u y z N a z a r e t u . 
Z t a k i e g o s t a n o w i s k a można b y wysnuć w n i o s e k , że 
u z n a w a n i e bądź n i e u z n a w a n i e mesjaństwa J e s z u y 
s t a n o w i o i s t o c i e j u d a i z m u ! A b y z a t e m zostać u z n a ­
n y m z a wyznawcę n a j p r a w d z i w s z e g o j u d a i z m u , n a ­
leży w y r z e c się J e s z u y i unikać chrześcijan. 

J u d a i z m t r a f n i e zauważa, że całe chrześcijaństwo 
w z n o s i się n a j e d n e j k l u c z o w e j s p r a w i e - iż według 
P i s m M e s j a s z miał umrzeć bądź zostać z a b i t y , zostać 
p o g r z e b a n y , a p o t e m znów powstać d o życia. D l a 
podkreślenia żydowskiej odrębności t w i e r d z i się j e d ­
n a k , że n i g d y żaden Żyd w coś p o d o b n e g o n i e w i e ­
rzył. 
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^erspectiue] 

Mówi się, że , j u d a i z m n a u c z a " , iż żaden M e s j a s z 
n i e m u s i umierać z a g r z e c h y l u d u i powstawać n a 
powrót d o życia, a b y powrócić i dokończyć dzieła 
o d k u p i e n i a . R a b i n i głoszą że i d e a o f i a r y zastępczej 
( w której j e d n a o s o b a u m i e r a z a g r z e c h y w i e l u ) n i e 
j e s t „naukąjudaizmu". A pomysł, że o s o b a t a miała­
b y następnie powrócić d o życia, uważany j e s t z a 
niedorzeczność. 

J a k osiągnięto t e n p o z o r n y c o n s e n s u s i , j e d n o -
myślność"? A n o t a k , że z każdego Żyda, który o d ­
k r y j e w J e s z u i M e s j a s z a i u w i e r z y w N i e g o , c z y n i 
się w y r z u t k a i nie-Żyda. Stąd p r a w e m t a u t o l o g i i r a ­
b i n i mogą twierdzić, że „żaden Żyd" n i e w i e r z y w 
Jeszuę. 

W o s t a t n i c h c z a s a c h zaszły j e d n a k p e w n e o k o l i ­
czności mogące poważnie nadszarpnąć m o n o l i t y c z ­
n y w i z e r u n e k „nauki j u d a i z m u " . 

Jfontroiuersje zvolęó{LiiBaiuiczer&w 
(I r u d n o znaleźć w r a m a c h j u d a i z m u s t r o n n i c t w o 

równie g o r l i w i e o d d a n e pielęgnowaniu t r a d y ­
c y j n e g o - w e d l e własnego m n i e m a n i a - j u d a i z m u 
niż s e k t a Lubawiczerów, z siedzibą n a n o w o j o r s k i m 
B r o o k l y n i e . I c h z a s a d y są t a k s u r o w e , iż n i e p o z w a ­
lają n a w e t uznać kaszrut ( z a s a d dotyczących żywno­
ści) w y t y c z o n y c h p r z e z i n n y c h r a b b i c h , nakazują 
o n i b o w i e m przestrzegać glatt koszer (wyjątkowo 
s u r o w y c h z a s a d koszerności). N i e z n a j d z i e m y 
i n n e g o u g r u p o w a n i a o równej żarliwości w p r z e ­
s t r z e g a n i u t e g o , c o w e d l e i c h pojęcia j e s t p r a w e m 
j u d a i z m u . 

W y z n a w c y M e n a c h e m a Schneersoną r e b e L u b a ­
wiczerów, zmarłego 1 2 c z e r w c a 1 9 9 4 w w i e k u 9 2 
l a t , s k a n d o w a l i niegdyś: „Chcemy Moszijah już t e ­
r a z ! " Zaczęło się t o już d a w n o , b o w 1 9 8 1 r o k u . 
Wówczas wieść o t y m , że r e b e j e s t Moszijah ( M e s ­

j a s z e m ) p o d a w a n o s o b i e s z e p t e m , p o t e m j e d n a k 
ogłoszono t o w s z e m i w o b e c , zamieszczając n a w e t 
w p r a s i e o g r o m n e ogłoszenia i wynajmując w i e l k i e 
b i l l b o a r d y r e k l a m o w e . Każdy musiał się d o w i e ­
dzieć, że i c h r a b i n t o o b i e c a n y M e s j a s z , który p r z y ­
n i e s i e światu o d k u p i e n i e . K i e d y S c h n e e r s o n doznał 
w y l e w u i stracił mowę, zaczęto odnosić d o n i e g o 
p r o r o c t w o z 5 3 rozdziału Księgi I z a j a s z a - o „cier­
piącym słudze", p r o r o c t w o , które chrześcijanie o d ­
noszą d o J e s z u y . 

C h a s y d z i z kręgu Lubawiczerów także widzą w 
t y m f r a g m e n c i e wymowę mesjańską. T y l e że i c h 
m e s j a s z n i e j e s t T y m , który rzekł: „Nikt Mi [życia] 
nie odbiera, ale Ja kładę je z własnej woli", i któ­
r y b y nauczał, że n i e m a miłości większej n a d tę, 
g d y ktoś życie s w o j e o d d a j e z a i n n y c h . M e s j a s z L u ­
bawiczerów t o 9 2 - l e t n i r a b i n , który n i e t y l k o doznał 
w y l e w u , a l e i zmarł, s t e r a n y dolegliwościami sędzi­
w e g o w i e k u . 

O d c h w i l i j e g o śmierci pojawił się j e d n a k n o w y 
p r o b l e m d l a społeczności pobożnych Żydów. Otóż 
z n a c z n a ilość d a w n y c h wyznawców Schneersoną 
głosi: „Owszem, o n umarł, a l e z m a r t w y c h w s t a n i e 
i dokończy dzieło o d k u p i e n i a " . 

W I N N I C A U P I E C 1 9 9 8 



W a r t o j e s z c z e r a z podkreślić, że L u b a w i c z e r o w i e 
uznają mesjański c h a r a k t e r p r o r o c t w a 5 3 rozdziału 
I z a j a s z a , m i m o iż o f i c j a l n i e mówi się, że według „na­
u c z a n i a j u d a i z m u " f r a g m e n t o cierpiącym słudze o d ­
n o s i się d o Izraeła, n i e zaś d o M e s j a s z a . I o t o t e r a z 
o k a z u j e się, że z n a c z n a l i c z b a p y t a n y c h o t o rabinów 
p r z e d s t a w i opinię wręcz przeciwną d o ogólnie p r z y ­
jętej. 

P r z e k o n a n i e , że r e b e S c h n e e r s o n z m a r t w y c h w s t a ­
n i e , j e s t n i e t y l k o p o w s z e c h n e wśród „szeregowych 
wyznawców", a l e i w s p i e r a n e a u t o r y t e t e m u c z o n y c h 
z kręgu Lubawiczerów. Czerpiąc z t r a d y c y j n e j l i t e r a ­
t u r y j u d a i s t y c z n e j , pokazują o n i , że k o n c e p c j a M e s ­
j a s z a zmartwychwstającego m a c h a r a k t e r j a k n a j b a r ­
d z i e j żydowski! N a przykład t r a d y c y j n y m i d r a s z ży­
d o w s k i Eicha ( T r e n y ) Rabbah 1 , 5 1 głosi: „Król M e ­
s j a s z , c z y t o byłby spośród żywych, c z y spośród 
umarłych, n o s i imię D a w i d a " . Z d a n i e m L u b a w i c z e ­
rów p o d o b n e f r a g m e n t y j a s n o wskazują n a możli­
wość z m a r t w y c h w s t a n i a M e s j a s z a . 

C z y z a t e m rzeczywiście wśród wyznawców j u d a i ­
z m u p a n u j e pełna z g o d a w t y c h s p r a w a c h ? I c z y r z e ­
czywiście w i a r a w M e s j a s z a , który u m i e r a i z m a r t ­
w y c h w s t a j e , s p r z e c i w i a się t e m u , c z e g o , j u d a i z m n a ­
u c z a " ? Jeśli pełnej zgodności t u n i e m ą t o wynikają 
z t e g o i m p l i k a c j e ważne n i e t y l k o d l a Lubawiczerów, 
a l e i dła t y c h , którzy M e s j a s z a widzą w J e s z u i z N a ­
z a r e t u . 

' Czego judaizm nauczał o śmierci 
izmartwydrwstaniu? 

(T^ ziś mówi się t y l k o o j e d n e j o s o b i e M e s j a s z a . W 
• ^ - ^ starożytności j e d n a k , g d y powstawał T a l m u d , 
p o w s z e c h n i e w i e r z o n o , iż M e s j a s z y będzie dwóch. 
J e d e n z n i c h : M a s z i j a h - b e n - D a w i d miał poprowadzić 
Izraeł d o o s t a t e c z n e g o zwycięstwa n a d w r o g a m i ; 
M a s z i j a h - b e n - J o s e f (bądź b e n - E f r a i m ) zaś miał rów­
nież brać udział w t e j a p o k a l i p t y c z n e j b i t w i e , l e c z 
miał w n i e j p o l e c . 

Późniejsze źródła r a b i n i c z n e dostrzegały cierpią­
c e g o M e s j a s z a w t e k s t a c h s a m e j B i b l i i ! Niektórzy 
u c z e n i w Piśmie z w r a c a l i uwagę n a postać cierpiące­
g o , uciśnionego i u p o k o r z o n e g o M e s j a s z a . J e d n y m 
z t a k i c h fragmentów j e s t w e r s e t 9 , 9 z Księgi Z a c h a ­
r i a s z a : 

„Wesel się bardzo, córko syjońska! Wykrzykuj, 
córko jeruzalemska! Oto twój król przychodzi do 

ciebie, sprawiedliwy On i zwycięski, łagodny i je­
dzie na ośle, na oślęciu, źrebięciu oślicy". 

Zwróciliśmy już uwagę n a t o , j a k o d m i e n n i e i n ­
terpretują rozdział 5 3 I z a j a s z a Żydzi i chrześcijanie. 
W Sanhedrynie 9 8 b w cierpiącym słudze w i d z i się 
j e d n a k M e s j a s z a : „Rabini p o w i e d z i e l i : J e g o imię j e s t 
»trędowaty uczony«, j a k n a p i s a n o : Zaprawdę poniósł 
o n n a s z e boleści i c i e r p i e n i a n a s z e nosił, a m y m i e l i ­
śmy g o z a trędowatego, p r z e z B o g a z b i t e g o i udrę­
c z o n e g o " . 

P o m i m o t o j e d n a k n i e b r a k u j e t a k i c h , którzy t w i e ­
rdzą że i d e a umierającego M e s j a s z a j e s t n i e t y l k o 
o b c a myśli żydowskiej, a l e że śmierć M e s j a s z a j a k o 
przebłaganie z a g r z e c h y t o p r a w d z i w e przekleństwo 
w świetle całej w i a r y żydowskiej! Czyż b o w i e m B i b ­
l i a n i e potępia o f i a r z l u d z i ? I c z y n i e kłóci się t o z e 
z d r o w y m rozsądkiem, a b y ktoś miał płacić z a c u d z e 
g r z e c h y ? C z y j u d a i z m k i e d y k o l w i e k czegoś p o d o b ­
n e g o nauczał? 

Ofiara przeSfagaCna zv B i b l i i i u rabinów 
B i b l i i j e s t p e w i e n ważny w e r s e t , p o w s z e c h ­
n i e u z n a w a n y z a podstawę s y s t e m u o f i a r n i -

c z e g o : ,, Gdyż życie ciała jest we krwi, a Ja dałem 
wam ją do użytku na ołtarzu, abyście dokonywali 
nią przebłagania za dusze wasze, gdyż to krew do­
konuje przebłagania za życie" ( 3 K s . Mojżeszowa 
1 7 , 1 1 ) . 

W starożytnym świecie b i b l i j n y m t o śmierć z w i e ­
rząt miała zastąpić śmierć człowieką który zgrzeszył. 
Język h e b r a j s k i s u g e r u j e , że w t e n sposób płaci się 
o k u p z a człowieka - t a k i e j e s t z n a c z e n i e słowa kipur 
w n a z w i e Jom Kipur. 

Z a z w y c z a j j e d n a k mało k t o w i e , że zdarzało się, 
iż t o śmierć l u d z i , a n i e zwierząt, bywała przebłaga­
n i e m z a g r z e c h . Z a g r z e c h bałwochwalstwa o p i s a n y 
w 2 5 r o z d z i a l e C z w a r t e j Księgi Mojżeszowej spadła 
n a l u d p l a g a , której k r e s mogła położyć t y l k o śmierć 
l u d z i . 

C h y b a n a j b a r d z i e j k o n t r o w e r s y j n y m ustępem b i b ­
l i j n y m mówiącym o przebłaganiu - d o k o n y w a n y m 
p r z e z śmierć n i e t y l k o zwykłego człowieka, a l e p r z e z 
c i e r p i e n i e i śmierć M e s j a s z a - j e s t w s p o m n i a n y już 
f r a g m e n t z I z a j a s z a : 5 2 , 1 3 — 5 3 , 1 2 . W c z a s a c h , g d y 
powstawał T a l m u d , f r a g m e n t t e n o d n o s z o n o d o w y ­
c z e k i w a n e g o M e s j a s z a . D o p i e r o z n a c z n i e później. 



Czego judaizm naucza 
a czego nie? 

zwłaszcza p o d wpływem średniowiecznego mędrca 
R a s z i e g o , zaczęto odnosić g o d o n a r o d u i z r a e l s k i e ­
g o . 

Z d a n i e m niektórych ustęp t e n n i e może się o d ­
nosić d o M e s j a s z a , gdyż j e s t t a m m o w a o o f i e r z e 
z człowieka. Jednakże choć P a n Bóg s t a n o w c z o z a ­
b r a n i a o f i a r l u d z k i c h t a k i c h , j a k i e składają p o g a n i e , 
t o j e d n a k widzieliśmy już przykład, g d y t y l k o 
śmierć łudzi w i n n y c h g r z e c h u mogła dokonać p r z e ­
błagania. 

Schneerson Z Broolfunu 
czy Jesziia z 9{gzaretu? 

Ch a s y d z i z u g r u p o w a n i a Lubawiczerów słusznie 
wskazują że k o n c e p c j a umierającego M e s j a s z a 

j e s t o d d a w n a w p i s a n a w myśl żydowską. Jednakże 
n a w e t c i , którzy b y l i g o t o w i uznać r o z u m o w a n i e 
Lubawiczerów, podkreślali: O w s z e m , n a w e t jeśli w 
źródłach żydowskich można znaleźć koncepcję M e ­
s j a s z a umierającego, a n a w e t zmartwychwstającego, 
t o n i c n i e w s k a z u j e n a t o , że Żydzi p o w i n n i u w i e ­
rzyć w Mesjaszą który umarł p r z e d d o k o n a n i e m 
s w e g o mesjańskiego z a d a n i a i zmartwychwstał p o 
t o , żeby j e dokończyć. 

I w i s t o c i e , śmierć r e b e Schneersoną była dła 
j e g o wyznawców - p r z y n a j m n i e j p r z e z jakiś c z a s -
ogromną przeszkodą n a d r o d z e d o o d k u p i e n i a . Dziś 
niektórzy z n i c h twierdzą że z m a r t w y c h w s t a n i e o n , 
b y odkupić Izraeł. N i e brakowało t a k i c h , którzy 
w i e r z y l i , że z m a r t w y c h w s t a n i e o n j e s z c z e p r z e d 
s w y m p o g r z e b e m . 

A g d y b y t a k założyć, że odkupieńcze z a d a n i e 
M e s j a s z a miało polegać właśnie n a d o k o n a n i u p r z e ­
błagania z a g r z e c h p o p r z e z własną śmierć? A z a t e m 
śmierć M e s j a s z a byłaby narzędziem o d k u p i e n i a ! 

W t a k i m świetle śmierć Schneersoną t o n i e p r z y ­
j e m n y karamboł n a d r o d z e k u mesjańskim n a d z i e ­
j o m ; N o w y T e s t a m e n t n a t o m i a s t w s k a z u j e n a o d k u ­
pieńcze w a l o r y śmierci J e s z u y z N a z a r e t u . O J e g o 
śmierci mówi n a w e t w sposób b a r d z o p o d o b n y d o 
rełacji z 2 2 rozdziału P i e r w s z e j Księgi Mojżeszo­
w e j , opisującej niedoszłe o f i a r o w a n i e I z a a k a . 

J a k pamiętamy. P a n Bóg dostarczył wówczas b a ­
r a n k a j a k o ofiarę mającą zastąpić I z a a k a ; jednakże 
według j e d n e j z późniejszych t r a d y c j i żydowskich 
I z a a k f a k t y c z n i e p o w i n i e n umrzeć j a k o przebłaganie 
z a n a s z e g r z e c h y . „I rzekł [Bóg]: Weź syna swego, 
jedynaka swego, Izaaka, którego miłujesz, i udaj 
się do kraju Moria, i złóż go tam w ofierze cało­
palnej na jednej z gór, o której ci powiem" (ł M o j 
2 2 , 2 ) . 

P r z e c z y t a j m y t e r a z d l a porównania f r a m e n t 
z N o w e g o T e s t a m e n t u : „Albowiem tak Bóg umiło­
wał świat, że Syna swego jednorodzonego dał, 
aby każdy, kto weń wierzy, nie zginął, ale miał 
żywot wieczny" ( E w . J a n a 3 , 1 6 ) . 

N i e z a p o m i n a j m y też, że w 5 3 r o z d z i a l e Księgi 
I z a j a s z a (który w i e l e źródeł żydowskich i n t e r p r e t u j e 
j a k o odnoszący się d o przebłagania d o k o n a n e g o 
p r z e z M e s j a s z a ) postać o p i s a n a j a k o sługa Boży d o ­
b r o w o l n i e o d d a j e s w o j e życie; n i e z o s t a j e d o t e g o 
p r z y m u s z o n a . 

K i l k a s e t łat później J e s z u a również dał d o z r o z u ­
m i e n i a , że n a śmierć, j a k a G o c z e k a , g o d z i się d o b ­
r o w o l n i e . M i m o iż n a p i e r w s z y r z u t o k a śmierć t a 
była w y n i k i e m s p l o t u s z e r e g u okoliczności, t o j e d ­
n a k O n s a m postawił się w t y c h właśnie o k o l i c z n o -



ściach, t a k iż p r a w d z i w e były J e g o słowa: „Dlatego 
Ojciec miłuje Mnie, iż Ja kładę życie swoje, aby 
je znowu wziąć. Nikt Mi go nie odbiera, ałe Ja 
kładę je z własnej wołi. Mam moc dać je i mam 
moc znowu je odzyskać; taki rozkaz wziąłem od 
Ojca Mego" ( J 1 0 , 1 7 - 1 8 ) . 

Zmartwyduustanie 
(JA fedług B i b l i i o r a z z n a c z n e j części t r a d y c j i ży-

yy d o w s k i e j c o d o t r z e c h s p r a w m a m y całkowi­
tą pewność: P o p i e r w s z e . M e s j a s z miał umrzeć; p o 
d r u g i e , J e g o śmierć miała być przebłaganiem z a 
g r z e c h ; p o t r z e c i e , miał O n zmartwychwstać. 
W p r a w d z i e n i e b r a k u j e t a k i c h , którzy chcą p o d w a ­
żać z m a r t w y c h w s t a n i e J e s z u y , podając n a tę o k o l i ­
czność s z e r e g n a j r o z m a i t s z y c h wytłumaczeń; j e d ­
nakże o r t o d o k s y j n y u c z o n y żydowski P i n c h a s L a -
p i d e s t w i e r d z a : 

„W żadnym z przypadków, g d y l i t e r a t u r a r a b i n i ­
c z n a o p i s u j e t a k i e w i z j e , n i e doprowadzały o n e d o 
z a s a d n i c z e j z m i a n y w życiu człowieka przywróco­
n e g o d o życia a n i też t y c h , którzy t y c h w i z j i doświa­
d c z y l i . [ . . . ] Jeśli p o k o n a n a , przygnębiona g r u p a u c z ­
niów mogła z d n i a n a dzień przemienić się w z w y ­
cięski r u c h w i a r y t y l k o n a p o d s t a w i e a u t o s u g e s t i i , 
o s z u k i w a n i a s a m e g o s i e b i e , b e z z a s a d n i c z e g o dła 
w i a r y przeżycia, t o był t o c u d z n a c z n i e przewyż­
szający s a m o z m a r t w y c h w s t a n i e ! " 

Z n a c z n i e rozsądniej będzie z a t e m uznać z m a r t ­
w y c h w s t a n i e J e s z u y z a w y d a r z e n i e a u t e n t y c z n e niż 
z a wytwór f a n t a z j i w s y t u a c j i z a w i e d z i o n y c h n a ­
d z i e i , z a który u c z n i o w i e g o t o w i b y l i oddać życie! 
L u d z i e n i e r a z w p r a w d z i e umierają z a n a d z i e j e fał­
s z y w e , n i k t j e d n a k n i e umarłby z a n a d z i e j e z a w i e ­
d z i o n e . 

Krótko mówiąc, k o n c e p c j a M e s j a s z umierające­
g o j e s t koncepcją z g r u n t u żydowską znajdując 
o p a r c i e zarówno w B i b l i i , j a k i w l i t e r a t u r z e r a b i n i -
c z n e j ; p o d o b n i e też żydowski c h a r a k t e r m a i d e a 
śmierci M e s j a s z a j a k o przebłagania z a n a s z e g r z e ­
c h y . Żydowska j e s t również k o n c e p c j a z m a r t w y c h ­
w s t a n i a . T o , c z e g o , j u d a i z m n a u c z a " dziś, n i e z a ­
w s z e p o k r y w a się więc z t y m , c z e g o nauczał p r z e z 
w i e k i ! 

Podsumowanie 
(T u d a i z m n a u c z a w i e l u r z e c z y . O s t a t e c z n y m d l a 

J n a s p r o b i e r z e m n i e może z a t e m być c o n s e n s u s w 
r a m a c h społeczności żydowskiej, t a k i b o w i e m w 
ogóle n i e i s t n i e j e . Czemuś, w c o gorąco w i e r z y 
część pobożnych Żydów, d r u g a część z a p r z e c z a ; 
o b i e zaś g r u p y prezentują s w o j e z d a n i a p o d s z y l d e m 
„nauczania j u d a i z m u " . 

N i e możemy się też kierować o s o b i s t y m i u p o d o ­
b a n i a m i , m a m y b o w i e m d o c z y n i e n i a z konkretną 
rzeczywistością w r e a l n y m świecie. Jeśli Bóg j e s t 
rzeczywistością jeśli rzeczywistością j e s t g r z e c h 
i jeśli j e s t nią konieczność przebłagania, t o n i e m a 
i n n e g o wyjścia, j a k nakłonić u c h a d o t e g o , c o mówi 
P a n Bóg. A rozsądnym będzie poszukiwać J e g o gło­
s u n a k a r t a c h B i b l i i h e b r a j s k i e j i n o w o t e s t a m e n t o -
w e j r e l a c j i o życiu J e s z u y z N a z a r e t u . 

Wśród współczesnych Żydów pojawił się dziś 
n u r t kwestionujący sensowność z a m y k a n i a w s z e l ­
k i c h sporów s t w i e r d z e n i e m : , j u d a i z m n a u c z a " ; w y ­
r a z e m t e g o są chociażby s p o r y wokół s e k t y L u b a w i ­
czerów. C o r a z p o w s z e c h n i e j s z y r u c h p o s z u k i w a n i a 
p o d s t a w o w y c h o d p o w i e d z i sprawił, że w i e l u Żydów 
d o c h o d z i dziś d o p r z e k o n a n i a , iż t o J e s z u a j e s t M e s ­
j a s z e m . U w i e r z y l i , że umarł O n z a n a s z e g r z e c h y 
z g o d n i e z P i s m e m , że zmartwychwstał t r z e c i e g o 
d n i a i że powróci, a b y dokończyć dzieło o d k u ­
p i e n i a . 

C i , którzy przyjmują tę naukę, są jednakże z m i e ­
j s c a w y k l u c z a n i z g r o n a s z e r o k o pojętej o p i n i i żydo­
w s k i e j . N i e mają o n i j e d n a k z a m i a r u umieszczać 
p r z e d m i o t u s w e j z d e c y d o w a n e j w i a r y pośród m e n u 
przekonań, które można s o b i e d o w o l n i e wybierać 
i odrzucać. M y n i e t w i e r d z i m y : , j u d a i z m n a u c z a . . . " , 
mówimy n a t o m i a s t : „Słowo Boże n a u c z a . . . " , b o j e s t 
t o Słowo Stwórcy całego wszechświata. 

Z s e r c a w i e r z y m y , że Słowo t o n a u c z a , iż t o J e ­
s z u a z N a z a r e t u j e s t M e s j a s z e m , który umarł, który 
dokonał przebłagania z a n a s z e g r z e c h y i który już 
d a w n o zmartwychwstał. W i e r z y m y też, że dopełni 
O n d o końca dzieło o d k u p i e n i a z g r z e c h u , n i e s p r a ­
wiedliwości i zła. 



R a b b i L i c h t e n s t e l n I J e s z u a 
Usłyszałem kiedyś ciekawą anegdotę o r a b b i m L i c h t e n s t e i n i e . Zaciekawił g o p e w n e g o r a z u 

j e d e n z n a u c z y c i e l i w j e g o s z k o l e , który czytał jakąś książkę p o n i e m i e c k u . R a b i n przekartkował j ą 
pobieżnie i kątem o k a dostrzegł t a m imię J e z u s a C h r y s t u s a . Z r o z u m i a w s z y , że j e s t t o N o w y 
T e s t a m e n t , r a b i n udzielił n a u c z y c i e l o w i o s t r e j r e p r y m e n d y i z furią cisnął książką n a d r u g i k o n i e c 
s a l i , t a k że wpadła z a półkę z książkami. Przeleżała t a m b l i s k o 3 0 łat. 

W r o d z i n n y m k r a j u r a b b i e g o L i c h t e n s t e i n a doszło jakiś c z a s później d o d o t k l i w y c h 
prześladowań Żydów; r a b i n n i e zdziwił się w c a l e , iż odbywały się o n e p o d s z t a n d a r a m i 
chrześcijaństwa. Wówczas jednakże z e z d u m i e n i e m natknął się n a p i s m a łudzi, którzy właśnie 
w imię C h r y s t u s a z d e c y d o w a n i e o d c i n a l i się o d pogromów i występowali w o b r o n i e Żydów. 
Zaciekawiło g o s t w i e r d z e n i e , że p o s e l s t w o C h r y s t u s a n i e s i e miłość i życie w s z y s t k i m l u d z i o m . 

I l a k w c h w i l i całkiem n i e o c z e k i w a n e j , a w y b r a n e j zrządzeniem s a m e g o P a n a B o g a , N o w y 
T e s t a m e n t , ciśnięty niegdyś w kąt w w y b u c h u g n i e w u , został p o n o w n i e o d k r y t y . D l a s t a r e g o już 
r a b i n a p r z e z długie łata był o n zamkniętą odrzuconą księgą pożywką w s z e l k i e j nienawiści, jaką 
k i e r o w a n o k u j e g o r o d a k o m . C z y j e d n a k była t o o c e n a z g o d n a z prawdą? Otworzył księgę i zaczął 
j ą czytać. 

W „Dwóch l i s t a c h " i „Czego naprawdę chciałbym" r a b i n opisał później doświadczenia, j a k i e 
wynikły z t e j l e k t u r y : 

„Uważałem N o w y T e s t a m e n t z a n i e c z y s t y , z a źródło p y c h y , przerażającego samołubstwa, 
nienawiści i n a j g o r s z e g o gwałtu; l e c z g d y g o otwarłem, poczułem, że w sposób niezwykły 
i c u d o w n y b i e r z e m n i e o n w p o s i a d a n i e . 

„Niespodziewana chwała, światłość zabłysła w m e j d u s z y . Szukałem c i e r n i , a zbierałem róże; 
m i a s t k a m i e n i odkryłem perły, z a m i a s t n i e w o l i wolność, z a m i a s t p y c h y pokorę, m i a s t wrogości 
p o j e d n a n i e , z a m i a s t śmierci życie, z b a w i e n i e , z m a r t w y c h w s t a n i e , s k a r b n i e b i e s k i " . 

Cóż j e s z c z e można dodać? R a b i n dokonał odkrycią które zmieniło całe j e g o życie: zrozumiał, 
j a k s z e r o k a przepaść d z i e l i Jeszuę o d r z e k o m e g o „chrześcijaństwa". P r z e d c z t e r d z i e s t u l a t y i j a 
dokonałem p o d o b n e g o o d k r y c i a . J a k o żołnierz amerykańskiej p i e c h o t y m o r s k i e j W A z j i zajrzałem 
wówczas n a s t r o n i c e t e j d r u g i e j żydowskiej księgi: N o w e g o T e s t a m e n t u . I spotkałem n a n i c h 
T e g o , który przyszedł w p i e r w s z y m rzędzie d o s w e g o l u d u I z r a e l a , a w d w a tysiące l a t p o t e m 
przyszedł i d o m n i e ! T e g o d n i a , p o d o b n i e j a k r a b b i L i c h t e n s t e i n , stałem się i n n y m człowiekiem. 

Frank Eiklor, dyrektor Shalom International 
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C E L : walczyć z antysemityzmem ^ 
i głosić światu prawdę o Mesjaszu 

Z A Ł O Ż Y C I E L : D r Lawreuce Duff-Forbes 

D Y R E K T O R : M a r k G . Warren 

Mr. M. G. Warren 
T H E D A Y I D P R E S S 
908 North Road, B E N T L E I G H E A S T , Vic. 3165 
P.O. Box 25, C A R N E G I E 3163 
Tel. (03) 570 5582 
E-maii: vineyard@ozonIine.coni.au 

Adam Czwojdrak 
O F I C Y N A W Y D A W N I C Z A „TIQVA» 
skr. poczt. 2300 
53-413 WROCŁAW 47 
E-mail: tiqva@silesia.pik-net.pl 

T i - y - : 7 l 

Drodzy Czytelnicy, 

Z radością możemy zawiadomić o wydaniu -przez nas kolejnej książki 
Dave'a Hunta, zatytułowanej Wybrani. Jest to następna po P l a n i e A r c h o n -
tów powieść (nawiązująca zresztą do jej wątków), o równie jak tamta pory­
wającej akcji i pouczającej treści, zawierająca mnóstwo odniesień do fak­
tów autentycznych i nawiązań do Biblii. Miłośników spraw żydowskich 
i izraelskich zainteresuje na pewno, iż te właśnie zagadnienia stanowią głó­
wny temat książki, splatając się zarazem z pytaniami i zagadkami dotyczą­
cymi dni ostatnich. 

Książkę (format A5, 406 stron) można nabyć u nas po cenie 19,00 zł + 
koszt przesyłki pocztowej, od 10 egzemplarzy zaś po 17,00 zł + koszt 
przesyłki pocztowej. Zamówienia prosimy przesyłać na adres redakcji 
bądź pocztą elektroniczną. 

Druk i oprawa: Drukarnia przy ul. Waliców 25, 00-865 Warszawa 

Prenumeratę należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, 1 Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny 
Wydawniczej „TIQVA": 1 1 2 0 1 6 5 2 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 0 . Koniecznie z adnotacją WINNICA. 
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